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W u n o M o ó c i  K r a j o w b .

U ia * >  .R r id zącego  S en atu ,  k ió-
t y c k  tref6 wosta* :m K anarze R u t .  Lit,  była o .
głoszona:

1) O w yduw uniu  ś w ir  dectw  a p p e l la c y y  nych  
na p a p ie r ze  dwurublowyrn.

VVedL- Ukazu J e g o  C e s a r s k i e ?  Mośfci R zą­
dzący Senit słuchali kopii postanowienia Rządzą­
cego Senatu 2gó Departam entu, w  którem  zosta­
wiona roipatrzeniu ig o  D epartam entu okoliqzność  
w  tey  m erze , i i  niektóre z Izb Skarbowych w y ­
dają pnw ującym  się św iadectw a o w ypełnieniu  
przez lich w  przenoszeniu spraw obrzędu na pa- 

ierzeherb ow ym  dwuri bloweg s tę p b ,  wtenczas,  
iedy N a j w y ż s z y m  Ukazem  z dnia 24 itstó-  

p o d a i8 2 i  roku w  punkcie 4o na odbywanie spraw  
w Headzącym Senacie rozkazano u ryw ać papieru 
cen arkusz dw a ruble. R o z  K a z a l i :  Do
w s y s tk ic h  Izb skarbowych , Sądów guber- 
ni^nych, Sądów  g łów n ych  i  jerteraluych  
sgch  D epartam eatow , Sądu nadwornego inflant-  
skego, Sądu wyższego ziem skiego estońskiego, Są-  
di wyższego nadwornego kurlandzkiego, N a y w y ź-  
stegc rządu gruzyyskiego ex p ed y cy i  sądu i roz­
prawy i w oysk ow ey  kaneellaryi w oyska dońsitiei 

go ponowić zalecenia, ażeby na o l i w i e  N a j ­
w y ż s z e g o  Ukazu z dnia a4 listopada 1831 roku, 
rozprawtiiąćym się W ydawały św iadectw a o w y k o ­
naniu przez nich ustanowionego w  przenoszeniu  
spraw obrzędu na papierze herbow ym  Stępla-dwu- 
rublowego. O czem posłać U kazy , i również przez  
Ukazy uwiadom ić w szystk ie  Piządy gubernialne i 
obwodowe, rów nież i do P. Ministra skarbu. Dnia  
2 i  grudnia 1820 roku. (Z ig o  Departamentu.).

2) O a k cyz ie  od wódek, z  B essa ra b i i  spro-  
s a d z a n y c h .

W e d le  U kazu  J e g o  C e s A t . s k i e y  M o ś c i ,  R z ą ­
dzący Senat słuchali przedstawienia P. Ministra  
skarbu, iż  z powodu wprowadzania z Ressarabii 
do kraju noworossyyskiego w ódek fruktow ych , bez 
°p łaty  ód nich akcyzy , przedstaw iał K o m ite to w i  
IJB. M inistrów, iżby dla zapobieżenhkupaukowi rós-  
syy»ki(;h zakładów w ó d cza n y ch , dozwolono było  
pobierać i od bessarahskicb wódek, przy w p ro ­
wadzaniu ich do Rossyi, na pogranicznych ta-  
możniaob i zastawach Jtakieyże akcyzy , jaką opła­
cają w łaścic ie le  zakładów  w ódczanych  guberniy  
t io w o ro ssy y sk ich , m ianow icie  po sześć rubli od 
Wiadra. K om itet, zn a y d u ją o , że sprowadzane z 
Bejsarabu w ódki nie pow inny bydź w yyn iow an e  
przy ich v/pro,>. .dzar.iu do Rossyi o q  opłaty akcy  
t y ,  jaka jest m tauow iona od wódek, pędzonych  
W ew nątrz P a ń s tw a ,  postanawiał: przedstawienie  
P . M inistra Skarbu w  tey  rzeczy  utwierdzić  z w a .  
tunk iem , iżb y  postanowienie to zaczęło działanie 
od czasu jego ogłoszenia, i nie było rozciągane na 
Wódki, przed tern postanowieniem do Rossyi w p ro ­
w adzone. N a poshdiłeniu zaś dnia 5o październi­
ka objawiono K o m ite to w i ,  iż C e s a r z  J e g ó m o ś ć  
ńa to  postanowienie K om itetu  z e z w a l a .  Za- 
ćzem P. M inister, przedstawiając Rządzącem u Se­
a t o w i  kópiją przesłanego sobie wypisu i  dzienni­
ka K om itetu  PP. M inistrów, prosi zalecić, komu  
ttnleży, w g lą d e m  należytego wykonania potnienia.

rego Jf a y  W y  £ e y  utwiebdzońegó postańoWiehia': 
R o ż k a  z a I r: względom w y żey  wypisanego N  a y -  
W y i  e j  potwierdzonego postanowienia K om itetu  
PP. Ministrów; uwiadom ić dla wiadomości i n a le ­
żytego polrzebnem zdarzę; :u , co uo kogo n a ­
leżeć będzie, wykonania, w szystk ie  Rządy gu-  
hernialnć i  obwodowe, Izby skarbow'e i  E x -  
p e d y c y e , tudzież m*eysca urzędow e przez U -  
Ukazy. Onia 21 grudnia 1823 roku. (Z ig o  D e ­
partamentu.)

3) O  wolności, ro ln ikom  w o ln y m  p r z e c h o d z e ­
n ia  do stanu mie.skiego.

W ed le  Ukazu J e g o  C 1 s$ a rśk .ie y  M o ś c i ,  R z ą ­
dzący  Senat słuchali raportu P. Zarządzającego  
ministeryum spraw w ew n ętrzn ych , w  którym d l i  
wypełnienia Ukazu Rządzącfego Sena‘u , żądające­
go odeń zdania, z powodu przedstawienia Izby skari  
bowey twerskifey, która, Ze zdarzenia przeniesie­
nia wolnego bolnika Nikitina, uw olnionego d o teg ó  
stanu przez zmarłego obywatela  twerskiego Chrai  
powickiego, znalazła , rudność w zględem  u w o ln ie ­
nia w ogólności w o ln ych  roln ików  do innego s ta ­
nu, tudzież w łożenia na nich przy tern zdarzeniu, 
podw ójnych  podafkow do następującey r e w i z y t  
a zatem upraszała o rozwiązanie: jakiego porząd-  
kb trzym ć s ię  n a ltży  przy Uwolnieniu ludzi tego  
stanu do tanu włościan  skarbowych, mieszczan}  
kupców, innego stanu podatkowego , osobliw ie  
tych; ktoezy są uwolnieni przez w łaśc ic ie l i  z obo­
wiązkiem dopełnienia jakieykolwiek, oprócz należ­
nych skarbowi podatkow, obowiązku względem  w ła ­
ściciela; przedstawia, iż Zarządzający M in isteryum  
spraw w ew nętrznych , porównawszy w yłożone  przez  
twerską Izbę skarbową okoliczności z będącem i  
o wolnych rolnika«h ustawami, znayduje: 1) iż w  
ogólności uwolnienie  w olnych  rolników, familiami*  
lu!> pojedynczo, podług ich żądania, do stanU m ie-  
s z c l  ńskiego, albo innego podatkow ego , pow inno  
bydz aozwolone, podług is to tn e j  niooy N  a y  w  v ż* 
s z e g 9  Ukazjjs z dnia 20 lutego i 8o3 roku, z zd- 
choiyaniem  ̂w te d y  ty c h  ogólnych praw ideł, które  
p izy  uwolnieniu z jednego stanu do drugiego z o ­
stających w podusznym popisie ludzi są ustano­
wione i z w łożeniem  opłaty  podw óynych podat-r 
ko w na rzecz  skarbu do następującey rew izy i ,  i
2) iż z resztą dozwolenie  przechodzenia co  innych  
stanów, powinno, podług zdania Zarządzającego  
Ministeryum sprawr w ew n ętrzn y ch , rozciągać s ię  
na ty ch  tylko rolników w olnych , k tórzy  w szy s t­
kie obowiązki śu ójc  w zględem daw nieyszych  s w y c h  
właścicieli, j odług zawartych um ów zupełnie w y ­
konań; i n n y m ł c ś , którzy nic Wykonali ty ch  obo-x 
wiązko w, podobne przejecie  powinno bydź zaprze­
czone gdyż na m o cy  1̂  u v w y i  s z t  g o Ukazu, 
20 lutego ib o 5 roku, uwolnieni do staua w o ln ych  
rolników włościanie, za n iew ypełn ien ie  um ów, e  
właścicielam i zaw artych , mogą In dź powróceni po.  
dawnem u do stanu pocśpanych. Na tóy osnowie* 
Zarządzający M inisteryum  spraw w e w n ętrzn y ch  
mniem a rozw iązać Izbie skarbówey tw ersk iey  
przedstaw iony ■; zez nią przypadek, Względem w o l­
nego roln.ita N ik'tina, uwolnionego dó tego stanu  
przez obyw atela  Chrapowickiego, a gdy  * odbywa-  
jącey  się w  pow icr /onem  jego zarządzaniu M ini-  
steryum w roku i 8 j g  sprawie, względem ovtolnis-



n ia ’włościan tego obywatela do stanu wolnych  
rolników okazuje się, i* obywatel Chrapów icki nie 
obo-,v! zał włościan swoich za tó uwolnieuie do 
żadnych powinności, przeto i nie masz przeszko­
dy U przeniesienia pomienionego wolnego rolnika 
do st- u, do którego oil prosi bydź przeniesionym, 
podług ogólnych, w rzeczy tey będących prawideł. 
Przyczem słuchano przedstawioney do tego sprawki 
R o z k a z a l i ,  gdy opinija Zarządzającego Mni- 
steryurn spraw wewnętrznych, o tem, iż rolricy 
wolni, którzy Wypełnili wszystkie swe obowiązki 
względem' dawnieyszyeh swych właścicieli, podug 
zawartych uinów, mogą bydź dopuszczani, podug 
oświadczonych przez nich życzeń, do przeyściado 
stanu mieskiego, albo innego stanu podatkowego, 
z zachowaniem ogólnych prawideł, które przy u- 
wolnieniu z jednego stanu do drugiego ludzi, łę. 
dących w popisie podusznym są przepisane, i z na­
łożeniem opłaty podwóynych podatkow na rzecZ 
skarbu do uastępującey rewiżyi; również i o tem, 
że podobne przeyście tym z nich, którzy nie w y ­
pełnili jeszcze zupełnie swoich podług umowy o- 
bowiązkow, powinno bydź zaprzeczone, oparte jest 
na samych prawach o rolnikach wolnych, przeto 
je utwierdzić, i dla rozwiązania pytania Izby skar- 
bowey twerskiey, dać jey wiedzieć, z warunkiem, 
iżby w zapisywaniu rolnika wolnego Nikitina,sto­
sownie do oświadczonego przezeń żądania, do stanu 
mieszczan wyszewełockich, ponieważ były w ła ­
ściciel jego, radca dworu Chrapowicki, za uwolnie­
nie włościan swych, nie obowiązał ieh do żadney 
powinności, postąpiła podług prawideł, na przecho­
dzenie włościan skarbowych do stanu mieskiego 
ustanowionych} 0 ozem leż przesłać CJjtazy, do tey  
Izby, a dla jednóftta.ynego w  podobnych zdarzeniach 
postępowania i do innych Izb Skarbowych, r ó ­
wnież przez Ukazy uwiadomić Ministra Skarbu i 
Zarządzającego Ministeryuńi spraw wewnętrznych, 
Dnia 24 grudnia 1820 roku. (Z lgo Departamentu.)

Dokończenie U rzą d zen ia  Dodatkowego Banku As­
sy  gnat Państwa. (Ob. N .  8).

• IV . Skład R ządu  i Oddziałów Banku.
§ 9. Na wzór innych kredytowych UstanowieńPań- 

fttwa, w Banku Assygnacyynym i Rządzie jego usta­
nawia się jeden Zarządzający i ośmiu Dyrektorów.

§ 10. Zarządzający i dway dyrektorowie za­
siadają w  Rządzie Banku, w którym także zasia­
dają i dway Dyrektorowie, wybierani z kupców.

§ 11. Jeden Dyrektor starszy i dway młod­
si przeznaczają się do każdego oddziału Banku,

§ 12. Do robot rachunkowych i piśmiennych 
naznacza się potrzebna liczba buchalterów, pismo- 
woditelow  i kassyerow, podług załączonego etatu.

§ i 3. Sposob naznaczania i uwalniania tych 
urzędników ustanawia się na prawidłach, przyję­
tych  dla Kommissyi umorzenia dlugow Państwa i 
Banku handlowego. ;

§ i 4 . Takowe urządzenie Banku assygnat 
Państwa, ma bydź przywiedzione do skutku przed 
1 stycznia 1824 roku, i razem z tym  ma ustać by­
tność, Expedycyi do podpisy wania assygnat, Expe-  
dycyi Banku do przyymowania nowych 1 rewizyt 
starych assygnat, Moskiewskiego Oddziału Banku,
1 Kantorów wym ianowych. _

N a  tem urządzeniu w łasną  J e g o  C e s A r s k i e y  
Mości ręką podpisano tak : M a bydź  podług  tego

A l e x a n d e r .
S an kt-P etersbu rg  dn ia
,8 g ru d n ia  ibłS roku.

Pcdług załączonego etatu ma się znaydować: 
I) w  R zą d z ie  Banku: 1 Zarządzający' 6,000 rubli,
2 dyrektorowie od Rządu po 3 ,ooo r., 2 dyrekto­
rowie ze stanu kupieckiego, bezpłatni. 1 Rządca kan- 
cellaryi 2 , 5 o o ,  2 pismowoditelow po 1,200. Główny  
b u c h a l t e r  3,000, dwóch pomocników po 2,000 , 
1 żurnalista 1,200,1 rejestrrtor 1000, 1 archiwi­
sta 1000, 1 lekarz 1,000, Exekutor i razem 
ekonom 1,200. W  ogóle w Rządzie osób 19 rubli 
2 0 0 0 0 —  II) w Danku-, a) p ierw szy  oddział:  Star­
szy dyrektor 3,o ó g , dyrektorowie 2 młodsi po 2,boo, 
kassyerowie do przyymowania assygnat -i po 1,200 
t . ,  1 buchalter i ,5uo, 1 pomocnik 1,000, 1 pismo-

woditel 1,000. Ogół i 6,3ooo r. b) drugi oddział : 
starszy dyrektor 3 ,oóo, 2 młodsi dyrektorowie po 
2;5oo,  ̂buchalter 2,600, pomocnik i , 5oo, główny kas- 
syer 5;ooo, kassyerćw 8miu do odmiany i podpi­
sywania assygnat każdy ,po i , 5oo r. Kamerir dla 
przyymowania papierów assygnacyynych i ,5oo r. 
pomocnik 1,000, pismowoditel 1,200, na officyali! 
stów kancellaryi rządu i banku 20,000 r. < > ó ł  
w Banku 60,700 r. Na płacę i mundury niższych  
służących jako to: kassyerów, przysięgłych, liczni­
ków do monety miedzianey, do noszenia workow  
Stróżów, oddzwiernego i najęcie kuryerów 25,100. 
Sporządzenie xiąg buchalterskich i roztchody kan­
cellaryi i o o o ó -  Na worki do monety miedzianey 
a^ooo; Posyłanie kuryerów, na opłatę w  pocztam- 
cie pieniędzy assekuracyynych (strachowych) i na­
jęcie koni 15,ooo, na drwa 18 000. Mnieysza po­
prawa domu, poprawa bruku, i t. d. 12.000. W y ­
datki nadzwyczajne 20,,>„0. Ogół rubli.
Jeżeli naznaczone summy a» jnki przedmiot nie 
wystarczają, a od drugiego zostają, wtedy pozo- 
stałemi zastępuje się niedostatek. Pozostałość z 
summy etatowey, na; końcu roku, rozdziela się 
w nagrodzie dla pilnieyszych officyaliitów, podług 
uwagi Zarządzającego. Summa 20,000 na wydatki 
nadzwyczayne nie łączy się z ogólną Summą eta- 
tow ą i powyższym prawidłom nie ulega

Dodatkowy etat kantorów Banku landlowe* 
wego: w Moskwie 1 pomocnik buchalter* 1.000 r. 
i( pomocnik kassyera 600 r., w  Archangie^ku: po­
mocnik buchaltera 1,000, kassyera l.poo. Odes- 
sie: pomocnik buchaltera i , 5oo, kasyyera 1,0,0. W  
Rydze:  pomocnik buchaltera i ,5oo, kassyera1)00o, 
w Aslrachaniu: pomocnik buchaltera 1,000 jjas.  
syera l,ooo. Ogół: 10 osob, ic,6oo rubli. Simrna 
na rozchody, z powodu odmiany w Kantoraći as­
sygnat na nowe i drobne i na monetę miedzuna, 
naznaczona będzie przez Ministra Skarbu, podug 
uwagi jego nu istotną potrzebę. E taty  potwiero.o* 
ne w Sąnkt Petersburgu d. 18 grudnia 1826 r .

Dnia 1 9  maja r. z .  C e s a r z  J e g o m o ś ć  potwier­
dził etat dla tulskiey fabryki broni ognistey, n.a* 
jącey wyrabiać do roku od 5o t. do 70 t. brom;.* 
kosztuje utrzymanie fabryki do roku 1^4,678 r«t>. 
Teyże daty N a y w y i. e y  potwierdzony został 
etat dla sestroreckiey fabryki broni, mająęey w y ­
rabiać od 3o do 4o t. broni, przeznaczono na rok  
127,828 r. 5o k.

A  U S T R Y A.'
W iedeń dnia  i 5 stycznia.

Cesarz Jmć ofiarował swoje popiersie, w y r o ­
bione z bronzu przez Zannera, dla przyozdobienia 
nowey sali posiedzeń sądu naywyższego. Posta­
wienie tego popiersia w rzeczoney sali odbyło się 
ze stosowną uroczystością. ^Kor. ł f  ar  )

D .  17. Xiąże Wałkoński , Naczelnik Głównego 
sztabu i jenerał adjutant N. Cesarza Jnrci Rossyy- 
skiego, przybył do tuteyszey stolicy,i został list Mo­
narchy swego z ozdobami orderu ś. Jędrzeja,

Dnia 6 b. m. wieczorem spalił się teatr W 
Kremonie, na godzinę przed rozpoczęciem wido­
wiska. W ystawiono go dopiero przed 16 laty. (G .W .)

T  U R c Y A.
Pirgos (Elida) dnia  17 listopada.

(Dalszy ciąg wyprawy iSa3)
Kapitan basza, c z ę ś ć  w o y - ,k  s w o i c h  do K a ry ' 

stos wysadziwszy, udał się ku zatoce P a tra s ) gdzie 
przybywszy} za naypierwszą dla siebie poczytał u- 
s i ln o ś ć ,  rozpocząć formalne oblężenie' Missoluuglii• 
Skutkiem tego zatrzymał wielu kapitanów europey' 
skich, których za swojem przybyciem do tego portu 
spotkał; kazał większcy z nich części dać w pięty, 
awyestajem tureckim. Kilka innych, samowolnych  
czynów, popełnionych przez Baszę, dało w krotce 
powód do żywego tłumaczenia się między nim a do- 
wódzcami marynarki angielskiey, co go zmusiło do 
postępowania rozważnieyszego. Kapitan BasZ* 
w net potym wysadził na ląd w pęrcie, korynt- 
skim większą część woysk swoich lądowych w z** 
miarze opatrzenia twierdzy Akrokoryntskiey, «'



Sadzoney wówczas przez załogę tu recką .  W s z e l ­
kie usiłowania ty ch  w oysk; w celu zbliżenia się 
do t wierdzy, były daremne:turoy,ciagle odpierani od 
portu, przymuszeni byli wreście siąść znowu na 
k ręty , dla p łynienia na"odnogę pa traską. K ilkak ro t­
nie pptym  czynione usiłowania, tak  na pobrzeżach 
Peloponezkicli, jako też i liwadyyskich, nie by ły  
Szczęśliwsze Pierwszego dnia, skoro wszedł na od ­
nogą patraską, w ydał do kapitanów sw ych  naysu- 
towsze rozkazy, ażeby krążyli  na w szystkich p un­
ktach odnogi, dla zamknięcia wszelkiey komuni- 
kacyy M isso lungh i z morzem. Grecy uzbroili na 
°w czas wiele m ałych szalup wiosłowych i żaglo­
wych, a korzystając z pory p o m y ś ln ey , nie tylko 
Schodzili i wychodzili z odnogi, lecz często po­
d w a l i  odwagę do chw ytan ia  konwojów tureckich , 
bie dbając na k rążące okręty , 
i W y p ad k am i nauczony, raniey ufać sw ym  si-J 

01 j od tego czasu postanowił kapitan Rasza, ni- 
Czego nie przedsiębrać przeciwko M isso lung i, 
frzed nadeysciem wodzów lądowych , z któiyrtii 
połączywszy swe usiłowania, mógłby lądem i rod­

ł e m  uderzyć na nie. Owoż jaki był stan w tey  
epoJe, tey  ważney tw ie rd z y ,  na k tó rą  P orta  głó­
wne swe siły obróciła.

Przed  powstanićm, M isso lung i było miastem 
°tWartem. "W pierwszym  roku  powstania, M d u -  

f^co rd a to , znającj W ielką ważność tego mieysca, 
•zniósł kilka w arow ni,  te  w 1822 posłużyły do obro 

_y, k tó rą  ten Xiążę z M arocs-B ozarysem  s taw ił 
^nysku  czterech Baszów tu reck ich  i albańczyków.

0 zadanych klęskach tym  woyskom, w miesiącu 
Vczniu, rozpoczęte na powo fortyfikacye, podług

P ann wielu inżenierów, i z zapałem prowadzone 
,° miesiąca lipca , miasto to zabezpieczyły od 

‘ ^ s?,c'kiego napadu, a naw et przeciw  ogromnemu 
i ia t^ Ŝ U tureckiem u. Nowy rów , rów nie  szerokiy 
U * głęboki, przecinający t rzy  długie groble, k tóre 
| , *e?hodząc przez otaczające ' bagna, w y sp ę 'p raw ic  
\ M iso luhgi tw orzy . Rów ten  zasłaniają nowe 
!J,r,'l r j )  niajiee ośrnnsacie ba teryy .  Ze strony  m o­
's, a. *a *eS*- nderównie bezpiecznićyszą:

na ziemi daleko niższey od morza , p rzy ty -  
Hce odsepy służą jey za tamy; zupełnie nie- 

Zal okrętów , z przyczyny  długich
ter°' ,dz*e^ c.yćh ję od głębi morza. T ak i jest s tan 
t ^ r y s s y  kegrt miasta, jedney z naypierw szych  
lanpr f y  g rpokiey, p rzedm urza  Peleponezu  od Al- 
cyjU którego zdobycia, opanowanie cabey G re- 
I * Zachodniey byłoby marzeniem.
>v 11 i a n  Przez dowódżców o t to m ań sk ich , lądo- 
K U ' '* il!10rskich, w celu poł<ączenia sił swych, i 
Por) G recyi wschodniey, tudzież zbliżenia się 
lq. iyf tssf l u n g i ,  bardzo dobrze był ułożony. K o .

*?a albańska, z dziesięciu do dw unastu  tysięcy 
fes1-’ ^ciągniona była przez Baszów Ju su fa  z  S er . 
K * ’ Umera F rione  na g ran icach  E p iru ,  dla dzia- 

a . w Akarnafaii. M u s ta fa , Basza skodryy- 
ĉ n ą ł  także, na czele swojego woyska precz 

ky ^ d ° E to lii. K ap itan  Basza ze swojey stro-,,
PeL • . ł  czeM  swoich woysk n a  Crioneron i 

ik-Vc.T'x W bliskości M issolungi, i już miał 
y -a d z ic  resztę  tych  woysk do K a n d y i , portu
*ł -.(<rnaif11" V̂  szy.rdbie  te siły, miały sobie poda- 
K n  .r ^ każda w-swym kierunku, na

y y  - i /i/?* * leykó  s’% P1,d m uram i M issolun- 
W  ^  0 1z M a rco ,.B o za ris  ,w części zn iw eczył tak  

zam iary  n ieprzy jac ie la ;  a postrzegłszy 
^U kontentowanie wielu agów albańskich, rozpo- 
k v  k.orure?Ponden<\yą znacznieyszemi zpomię- 
śia n i ° j  * u d i*° ,nu się zaszczepić nieporozumie- 

* między Łjnn wodzami i Jussufern  Basza. G dy
01 ostatni1 postanowił ciągnąć ku V rachori, po- 

jj *<*chny bun t w ybuchnął m iędzy albańczykam i. 
V iar  W°>;sk°y?a teg° seraskiera  zabraną została, a 
j Ju ssu f, ścigany, schronił się na jednym ze swo- 
ikri k td re  s^ały na kotw icy  pod V on iza .

„u się u ra tow ał  morzem do fa tr a s .
S ? 1}* sposobem rozbro iw szy  przedsięwzięcia 

Aj,. o t to m a ń sk ic h , Bozaris pociągnął ku
gdzie spodziewał się spotkać baszą” sko- 

k v  ^ ° '  , Eomimo wielkiey nierówności sił, za 
zemem się nieprzyjaciela postanowił z m ałą

swą garstką w nocy nań uderzyć, i o zwycięztwo 
walczyć. Dnia 20 sierpnia w rzeczy samey usku-i 
tecznił  to  przedsięwzięcie: na  czele batalionu, zło 
żonego ze 2-io suliotów, gotowych poświęcić się na 
wszystko, zaszedł aż do namiotow baszy, r c z b i t \c h  
wśród obozu nieprzyjacielskiego, gdzie postrach i 
śm ierć rczniosł. W szystk ie  inne woyska w t y m ­
że czasie połączyły się, do uderzenia ze trzech  pun­
k tów  na oboz nieprzyjacielski. S tra ta  n ieprzy ja­
ciół w zabitych i ran ionych  wynosiła do 5,000 lu ­
dzi. Z w ycięz tw o  to źyciern własnem okupił B o - 
zarys, s t r a tę  tego wodza G recya  dotąd  z boleścią 
przypomina.

Wiadomość o zbuntow aniu  się albańczyków 
przeciwko Jussufa i o klęsce basży skodryyskiego 
sprawiła trw ogę i nieład pomiędzy turha'mi. A d ­
m irał  ottomański tak  był przerażony., iż n iezw ło­
cznie wydał rozkaz woyskom, które wysadził pod 
Crioherhh i1 Procanistbn, do "śiaclania teyźe nocy 
na okręty . Odjazd jego tak  był nagły, iż w obu 
tych  mieyscach ogromne zostawił zapasy potrzeb 
wojennych. *

Po odniesioney klęśce a^bańcaykowię ze Sko- 
d r y , pozbawieni sił i n ięztwa, unieśli się do m o­
cnego stanowiska W okolicach C a rp en isy , gdzie 
w n e t  ich ' g re cy ; otoczyli. Za p ierw szą w iadom o­
ścią o tern nieszczęściu', M u sta fa  Basza, k tó ry  ‘w  
ty m  ezaasife obozował pod Europolis, blisko w 5ooo 
ludzi, pośpieszył im na ra tunek. Pomimo posiłkuj 
k tó ry  tak  w  porę przybyłjbskodryyczykowie odpar­
ci zostali, ze  s t r a tą  we dwóch rozprawach, k tó re  
mieli z gćekami, zamykającyhii im p rze jśc ie  do* 
Etolii. :

W  połowie jednak września, O m er basza, »- 
tworzj'Wszy z ni- dobit kow albaiiskich, zbup tow a- 
nych  przeciwko J u ssu f owi baszy, korpńi wóyska, 
zbliżył się do brzegów rzeki Jchelous G recy ,  u- 
Wiadomieni, że ten  baSZa, w chęci dania pomocy 
skodryyćzykcrm, miał ich w ne t  opasać, i zagroże­
ni ućpadnieniem m ię d z y ’dwa cgnie, cofnęli się. i 
zajęli stanowiska pod Z f g ó s o 5 mil cd M isso - 
lu n g ii  co posłużyło do pbłącze.da się obu baszów.

Ośmieleni tern powodzeniem, ci dw ay  dowódz- 
cy, na czele 16,000 ludzi,  czydili różne obroty , z 
wielką w y trw ałośc ią  w celu rozpoczęcia p o rządne­
go oblężenia M issolungi; lecz usiłowania ich po­
szły nieszczęśliwie: n iek tóre  oddziały, w ysłane do 
brzegów G a la ta s , dla zapewnienia kom unikacyi 
z eskadrą tu recką, złożoną z szesnastu s ta tków  bar- 
baryyskich, które' kap itan  basza przy  od|eździe 
swym  zostawił na odnodze lepantskiey, w  pień w y­
cięte  zostały. Z  drugiey strony, m ordowani u- 
stawicznemi w ycieczkam i jenerała K o n sta n tyn a  
U ó za ry sa , a bardziey jeszcze korpusu greckiego, 
korzystnie rozłożonego na  górze Z  gos, pannjącey 
ponad temi m ieyscam i, do odw rotu  p rzym usze­
ni zostali. W y le w  rzeki Achelous, s t rzy m ał  n ;e 
przyjaciela W okolicach Augelocastron. E skadra  
grecka, która wypłygnęła i  H y d r y , jest co ch w i­
la spodziewaną w M issolungi, (Cons. Im p a r t)

S tam buł, d nia  10 g ru d n ia  
(z G azety W arszaw skiey .)

W szy s tk ie  angielskie o k rę ty  w ojenne, krąz’ą- ' 
ce do tycbczas po Archipelagu i przy  brzegach 
wysp Jońskich, o trzym ały  niespodziewanie rf zkaz 
z M alty , aby się przy  tey  wyspie zbierały, zkąd, 
mają popłynąć do Tunis, końcem skłonienia tam e­
cznego rządu do dotrzym ania  Warunków t r a k ta tu ,  
zawartego m iędzy Anglią a B ,irbaryyczykam i, po 
cśtatńiem bom bardowaniu A lg ieru : rząd  bowiem 
tunetański Wzbrania się wydać zabranych przez 
swoich korsarzy ch rześo ian , z k tó rym i się ;ak 
z niewolnikami obchodzi. Stojąca przed M issolongi 
barbaryyska eskadra , odebrawszy powyższą w ia ­
domość, opuściła na tychm ias t  swoje stanowiska, i 
ty m  sposobem opasanie tey  ważney tw ierdzy  od 
morza zupełnie jest przerw anem .

Ud gra n ic  tureckich dn ia  1 styczn ia- 
(z tey ze gazety .)

L is ty  p ry w a tn e  potwieidzają  wiadomość o od­
stąpieniu  tu rk ó w  od oblężenia M issolungi. A lbań- 
czykowie mieli opuścić woysko tu reckie . E sk ad ra
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grecka, na k tó rey  jest M aurocordato, pokazała się 
przed P atras  dla zamknięcia tego portu.

Dostrzegana wschodni don< si, i i  władza w y­
konaw cza g recka  udała się teraz  d> N apali d i Ro- 
r ta n ia ,  a władza praw odaw cza obrała sobie stoli-' 
cę w Argos.

D n ia  4 . L isty  zet S tam bułu  pod d. lo grnunia 
d. noszą co nas tępu je :  „Ż d a ru a  względem postę­
powania P o r ty  są bardzo rozdwojone w Dywanie. 
Zdaje się, i i  większość jest za tem, aby wielki w e­
zyr .  opatrzony  rozciągiem pełnomocnictwem W . 
Sułtana, udał się osob 'scie do Klorei, i jeśli można, 
zaw arł  ukłj^* 7. powstańcami. V\ iadomo, i i  wielki 
Wezyr oddala sic; tylko z  nader ważnych powodow 
t e  siolioy, i kiedy państw o Ottomańskie jest za* 

tw. >ne niebezpieczeństwem. W  niebytności wiel- 
:iego w ezyra  ma go zastępow ać kapitan  basza, 

k> óry n iedaw ho powrócił. Powiększa się w pływ  
L  r<>a S tra h g fo rd . Niedawno W .  Sułtan Kazał mu 
p< :-:azać kosztowną zapinkę dyamenlową, przysła­
li.': w podarunku od baszy egiptskiego, co jest zna­
kiem wielkiey łaski. Lecz przedsięwzięta wyprą* 
Wa ■floty angielskiey przeciwko T un is  nie czyni ńa- 
dz  :1 aby ta  łaska długo trw ała .

L is ty  z Stres  i B ito g lii donoszą, is z rozkk- 
gu aszy Sa lon ik i uwięziono wielu greków w M a-  
cedc n i i i włożono sekw estr  na ich majątki.

D epu tow ani kongresu greckiego, wysłani do 
L o r tiy n u , przybyli na s ta tku  pocztow ym  angiel- 
«kin* do K orfu , gdzie ich dohrze przyjęto.

Jenera ł  Kolokntroni ob]ął naczelne dowddz* 
Iw o  nad woyskiem greckiem, k tóre  się pcę męfo ku 
JPatr is, i czyni przysposobienie do uderzenia na tę  
tw ierdzę .  ...

U kłady  o poddanie tw ierdz  Koron I M odon , 
j5Uov. u się rozchwiały. Xiąźe Maurocordaśo, k tó ­
ry i.rzeszłey zimy przyzw oitem i środkami ocalił 
Uli j lu n g i  , powrócił tam  i objął rząd woyskowy i 
c y w iln y  w zachodniey G recyi. P rzyp łynął na e- 
s l u, rze uzbrojoney w  łd ry i ,  dla dania pomocy 
t w '  rdzy M łs o lu n g i , o k tó rey  już sądzono, że ją 
tu> 7 objęji. Lecz za przybyciem  swojem niezo- 
s ta ł  ju t obiegającego woyska tureckiego, z którem 
ba za skutaryyski cofnął się ppzed kilką tygo- 
dniami. , .

D n ia  5. M auro Michalis wysiadł w Miso'- 
fa n g i  z oddziałem woyska greckiego, wynoszącym 
1,200 ludzi. T rzy ty s ięczn y  korpus grecki, pod do- - 
Wćdztw em Zongąs,- osadził drogi prowadzące dó 
A k am an ij  i Liwadyi. K onstan ty  ^ Bo za rys  i M e- 
tajca poszli z większą częścią woyska z M isoltiugi 
p rzeciw ko t.urkom i ścigają icjj do brzegów i?ek i 
Achelous. Orner-P'rione za wari rozeym z Z ongas, 
i zajął dawne, swoje stanowiska przy  A rta , a Z o n ­
gas  udał się do V rachori, Korpus grecki z w ysp 
w ysiad ł niedaleko P olo, i ma uderzyć na n ieprzy­
jaciela w Thaum aco. Eskadra  grecka krą/iy w za­
toce saionickiey, i tamuje zw iązek 7. Salordką.

L ord  B yro n  posłał z C efatonii 4 oeo funtów 
3zterlingow na uzbrojenie floty greckiey, która pod 
dow ództw em  M a u h co rd a ta  w yp łynęła  na odiftecfe 
tw ie rd z y  M iso lung i.

H i s z f a k m *
M a d r y t  'dnia 3o grudnia .

G azeta  le G onscicateur Im partia l umieściła 
a r tv k u l  z gazety R esłaurador, datowany z B a rce ­
lo n y  d. )5 grudnia: „ T r u d n o  jest wystawić so­
bie, jaki tu  nieład panuje. t r z y  wrócenie jeszcze 
m e  dosięgło K a ta lo n i i : gdyż widzimy tją jeAcże. 
dzisia w iuaczeh iu  tó same osoby, które przed dwo­
m a la ty  wielki wpływ miały. W y s taw m y  sobie

liberalnych znanego, k tó ry ,  przymuszony będąf 
oddalić się do A rra g ó n ii, w yrokiem  Królewski!* 
w ne t  przez rew olucyoiih tów  od wołany został dl 
Katalonii,  jak ty lko  ogłoszoną została konstytncva 
T en  człowiek, k tó ry  grał lU ypirrw szą  rolę w terf 
s tronnictw ie, usunął się . uk ry  wał, teniu kilka mie­
sięcy, g'dy widział, że .z :  .zy  niepomyślnie szły dli 
niego, a dzisia.... jesteśmy wszyscy rojelislimi.

Donoszą z Burgos  d. 29 g rudnia  . M ieli ' my! 
W'czora vvTe’kie ż (bu rzen ie : pospólstw o, jak si{ 
zdaje, podbudzone p <cz mutiicy palność , skupił® 
się i żądał i uwięzienia w szystkich N egros , to jes* 
dobrey części mieszkańców, z w ielką trudnością i « 
żywając wielkiey łagodności, załodze udało się ro*‘ 
pro«zyć te  kupy. Muńieypalność jednak oświad1 
czyła, że nie mogłaby bydź odpowied :a!ną ża to, cc  
by się zdarzyło, jeśliby do żądania ludu nie «hcia' 
no się przychylić, W  nocy uwięziono ho lub A 
oso!:*, w takim stanie są rzeczy.

O ieb rano  w  domość z Caceres, iż ,v okolicach 
Valence dr Alco.iu.ara yjtWorzvł się spisek, złożony 
ze stu ludzi, na czele k tó rych  .nay duje się adwo- 
kat, Pokazuje się, że ten hersz t  chciał opanowaji 
to  rtiieysce; lecz zaczęto strzelaM do jego bandy,’1 
zamach me miał żadnego skutku. Pólko* nik ro- 
jalistów M orales , wnet za nimi w pogoń poszedł 
‘i powiadają, że już ich otoczył,

N i e . #: c Ir.
PT'iirzburg dnia  9 styczn ia .
(z G azety W d r szau.skiey).

Poymanó i pod sąd oddano wielu hhltajóWf 
będących szczątkam i bandy rozboyników i podpk 
laczów, niedaleko E rla n g en ,  k tó rą  odkryto  prze* 
wyznanie chłopca do niev na'eżąc.ego, a będąceg" 
ńa nauce u dok toraL edersżronw Ł rla n g en . W ypadły 
ten  jest przestrogą dla rodziców i nauczycie!'1 
aby podwoili baczność na  dzieci i uczniów swoicb 
zwłaszcza na czynności ich i obco>v>*nie w go a?1 
nach  wolnych od nauki.

Od brzegów M en u  dnia  1 7  stycznia,.
(s te) ze  g a ie ty .)

W  zhaczńieyszych-rniastach b a w a ry  i, a m 'v 
nowicie w stolicy M unich , ozyn;ą prf-yyposobieW* 
do obchodu dnia 16 lutego uroczy stości, z powoti 
kończącego się 2k— ioletniego pano^vania Mcnarcb.ł1 
a pogłoska o odłożeniu tey  uroczystości dodnsaSjj 
maja jest bezzasadna.

W y rachow ano , i i  w roku  zeszłym 1823, g*' 
ze ty  doniosły o 780 pożarach.

W  kantonie szwaycarskim  B e r n y  od ro^0 
i8ko dano przeszło 2,800 cudzoziemcom prawo 
byvi atelst wa. Gm iny tam eczne są  obowiązkoe ^ 
t rzy m y w ać  ubogich obywateli,

W  SiXonii w obwodzie feklahdzkim dał 
słyszeć d. 10 b m. huk podziemny, a ptfżniey »r  
stąpiło mocne trzęsienie Ziemi.

Przed niejakim czasem pew ny młodzieńi^. 
poszedł 7. D ied o rf  na jarm ark  do K o lie nsufl^ 
heihi. W d rodze  zwabił obcego-psa, k tó ry  go U ., 
ko ukąsił- W  kilka tygodni poszedł do ępow ied^ 
lecz tak  nagle zachorował, iż x iadz musiał mu a \ 
W dofnu koramuniją ś. U yrzaw szy  wino yvp8<) 
W okropne szaieiistwo, t łu k ł  wszystko, co go ‘M  
czało , a n A o n iec  uderzany kopytem  konii,  b t1’ 
r -g b  chciał gryźć, u m ar ł  nędznie. Podobny s j  , 
t h y  wypadek zdarzył się niedawno w A<tend^ 
w  elektorstw ie heskiem.
dziew czynę i psa^ i oboje dostali wściekli-my. Dz»* . 
czyna Umarła, a psa zabito. Przez kilka tvg->?j
niejedli b a ran in y  w A lU ndorfx  bo ten  pieA bj
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